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Patryk Daniel Garkowski 

Piosenka o procesorach atmosferycznych 

 
Atmosferyczne procesory, 

Puf, puf, puf! 

Umieją one pierwiastki przetworzyd, 

U, u, u! 

Zmieniają one powietrza skład, 

Umożliwiają normalnie oddychad. 

 

Gdy się zaczyna cykl transformacyjny, 

To pobieraczki chwytają drobiny: 

Metanu, wody, czy dwutlenku węgla... 

Wszelka drobina może byd potrzebna.  

 

Wiercą się wesoło radosne turbiny, 

Mają one wielce uśmiechnięte miny. 

Wesoło pulsują cudne komponenty. 

W procesorach tkwi potencjał wielki. 

 

Kiedy już ma miejsce cykl transformacyjny, 

Zmieniają swą postad miło substraciki. 

Buchają z kominów bialutkie obłoczki - 

Mają te wytwory straszliwe łaskotki.  

 

Lekki bardzo wietrzyk przemieszcza chmureoki. 

Taoczą wręcz wspaniale różne komponenty.   

Wesoło się wiercą szczęśliwe turbiny, 

Mają one nader uśmiechnięte miny. 

 

Atmosferyczne procesory, 

Puf, puf, puf! 

Umieją one pierwiastki przetworzyd, 

U, u, u! 

Zmieniają one powietrza skład, 

Umożliwiają normalnie oddychad. 
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Buchają obłoczki cieplutkie, 

Kreują powietrzną skorupę. 

Kominy, kominy pierdzioszki, 

Potężne jak żaden odbyt. 

 

Lala, lala, lala, 

Ajaj, ajaj, ajaj, 

Kochane maszyny 

Mogą zmieniad świat. 

 

Spacerowanie po obcych światach 

W zwykłych ubrankach, a nie w skafandrach? 

Przecudowne możliwości 

Zapewniają procesory. 

 

Atmosferyczne procesory, 

Puf, puf, puf! 

Umieją one atomy przetworzyd, 

Czu, czu, czu! 

Zmieniają one powietrza skład, 

Umożliwiają normalnie oddychad. 

 

Wielu, wielu miejsc na Ziemi 

Nie da się zwyczajnie odwiedzid. 

Stan powietrza jest tam słaby, 

Chodby w szatniach piłkarskich,  

Chodby w rzeszy kopalni, 

Chodby też na pływalni. 

 

Kiedy chłopcy grad w piłkę przestają, 

Kierują swe kroki ku szatniom. 

Przemieszczanie, przemieszczanie 

Też dla maszyn jest normalne. 

 

Zachodzi synteza jądrowa 

W atmosferycznych procesorach. 

Przemieszczają się atomy, 

A każdy do pracy ochoczy, 

A każdy, co może, to robi. 


